
N r 4 A U T O M O B IL isT A  Z A W O D O W Y

„ konsekw encji  ez^go n igdy  nic byc  j^aiiCiu
" j lu ac j i .  • ~

Być może, ze tak i  t \ p  idea lnego  k ie row cy  jest  
w p rak ty e i  n ieosiągalny , j e d n a k  d ążyć  do niego w ar-
lo. K ierowca, k tó ry  n a p ra w d ę  p ro w ad z i  swój wóz, nie

pop rzes ta jąc  j e d y n k  n a  udu iiieclidnLiiiciii
'k ie ro w n ic z y m  i sygna lizacy jnym , n ig d y  nie będzie 
m ia l na  snm ienin  irieszczęśliw y cli wypadków7.

„t< en. Mot. Co.'

D a i m l e r - B e n z .
W g  czasopism a

Rozw ój i pow odzenie  p rzem ysłu  sam ochodow ego  
w A m eryce  zm usiły  n iem ieck ich  k o n s t ru k to ró w  do 
zw rócenia  uw ag i n a  s tronę  k o n s t ru k c y jn ą  sam ochodu , 
b io rąc  za zasadę  konieczność zniżenia  cen sam ej p r o ­
d u k c j i .  To, do  czego doszła  w t^ m  k i e r u n k u  A m ery k a ,  
okaza ło  się n iedos tępnem  dla  Niemiec. P rz e b u d o w a  
niem ieckich  fa b ry k  sam o chodow ych  n a  w zór a m e r y ­
kańsk ich , by łaby  p ra w ie  niewy k o n a ln ą  i n ie  o s iągnę ła ­
by  celu. Z jedne j  s t ro n y  niem iecki n a b y w c a  żąda  od 
sam ochodu  zupełn ie  innyrch w y m a g a ń ,  aniżeli A m ery­
kan in , z d rug ie j  zaś strony ry n e k  niem iecki, n iczw ażu­
jąc  n a  duży  popy t,  jest jeszcze zad a łek i  do m asow ego  
rozpow szechn ien ia  sam ochodu .

K o n s tru k to rzy  n iem ieccy  wzięli za zad an ie  zbliże­
nie s a m o c h o d u  d o  ż ą d a ń  naby7w ców  p o d  w zg lędem  d o ­
stępności cen, fabrydci zaś s ta ra ją  się p rzy  ty7ch w a r u n ­
kach  u t rz y m a ć  je d n a k  w szystk ie  zaletyT p ro d u k o w a ­
n y ch  m aszyn .

P ie rw szeńs tw o  w tym  k ie ru n k u  należy  do t i im y  
„A u lo -k o n ce rn -D a im le r  B enz“ , wohcc czego c iekaw em  
jest, chociażby7 w k ró tk im  zarysie, zapoznać  się z k o n ­
s t ru k c ją  no w y ch  m aszy n ,  w ypuszczonych  n a  ry n ek  
p rzez  w sp o m n ia n ą  firm ę.

R o zp a trzy m y  tu na jc iekaw sze  t y p y .
P ie rw szy  z n ich  p os iada  dw ulitrow y (5 cy lind row y  

silnik o po jem ności 1990 cm '.  Ś redn ica  cy l in d ró w  65 
m m ., skok  —  100 m m . O dległość m iędzy  oskami 2»00 
m m ., w aga  podw ozia  K00 kg, w aga  całej m aszy n y  1100 
kg. Silnik m ono b lo k  W a ł  k o rb o w y  po s iad a  7 p u n k tó w  
oparc ia . S k rz y n k a  biegówT zb lokow ana  z silnikiem . 
M aszyna ła tw o  b ierze  w zniesien ia .  Zużycie benzyny';, 
w ynosi 9 kg  n a  100 kim . T y p o w y  ten sam o ch ó d  zaslo- 
snwranyr specja ln ie  do  p racy  znalaz ł szerokie  rozpow7- 
szechnienk  w' Niem czech do m n  jsk ich  i zam ie jsk ich  
jazd.

„M otor".

Di ugii typ  p o s iad a  tó z> litrów7y s ilnik o średnicy  cy ­
lindrów' 76 111111, skoku  t łoka  115 m m , i po jem ności 
«S#Sl c m 3. W ag a  padwmzia 1100 kg. W a g a  całego sa m o ­
chodu  —  1700 kg. Zużycie ben zy n y  12 k g  n a  100 kim . 
M aszyna  ro zw ija  szybkość. 100 klm /godz. O bydw ie  te 
m aszy n y ' zajęły  lepsze m ie jsca  w o d b y ty m  osta tn io  
raidzie.

T rzecim  ty pem  jest sam o ch ó d  ciężarow y 3 1 /« to n o ­
wy z sze.ścioe.ylindrow ym  silnikiem. Średn ica  jego cy ­
lindrów' w ynosi  100 m m , skok  150 m m , ilość obrotów' 
n.t m i n u t ę —  11600. Umieszczenie zaw orów  je d n o ­
s tronne , m oc  s iln ika  70 II. P. Szybkość —  10 khn/godz. 
Odległość m iędzy  os iam i 4200 m m . W a g a  m a sz y n y  
—  4050 kg.

S am ochód  posiada  s ta r te r  i e lek tryczne  ośw ietle­
nie. Sprzęgło  w ars tw ow e. Szybkości cztery7. D yferen- 
c ja ł  umii szczono n a  tylnej osi. Koło ta rczow e zd e jm o ­
w an e  n a  p n e u m a ty k a c h .  H a m u le c  n a  4 koła , z zasto- 
uo w an itm  dod a tk o w eg o  p n eu m a ty czn eg o  w a k u u m -n a -  
lmilca system u „B osh— D e w a n d r— Serwo".

C h a rak te ry s ty czn ą  cechą sam ochodów  tego typu  
jest spec ja lna  k o n s t ru k c ja  n a p ę d u  n a  ty lne  kofa Dy- 
fe renc j .dy  tinneszc.zono nie w  pochw ie ty lnego  m ostu , 
lecz przed  ty ln ą  osią, k tó ra  w danymi w y p a d k u  p e tm  
jedynie  osi niosącej. Na k o ń cach  dy fe ren c ja łu  o sadzo ­
no  cy lind ryczne  try b y  (Ritzel), zazębiające  się z t r y b a ­
mi o ty m że ,  p ro f i lu ,  u m ieszczo n em i na  p ras łac l i  kó ł  
fydnych. S p ec ja ln a  p o c h w a  zabezp iecza  ca ły  sys tem  
p rz e d  b ło tem  i k u rzem .

Z aw d z ięcza jąc  te m u  u p ro sz c z e n ia  z m n ie jsza  się 
w ag a  osi ty lne j i zw lększa się jej moc. K o n s tru k c ja  te ­
go ro d za ju  łączy w sobie w szystk ie  zale ty  n a p ę d u  kar- 
donow ego i łańcuchow ego.

Różne.
Sam ochód —  kasa. M ag is tra t  s to łeczny  n r iu  iiom ił 

s a m o c h ó d  p a n c e r n y , 'k t ó r y  m a  za z a d a n ie  z a b ic i  a<V- 
g o tó w k ę  ze w szy s tk ich  in s ty tu c j i  m ie jsk ic h  i p rz e w o ­
zić ją  do K asy  Głównej

N uw a taryfa  sam och od ow a. W W a rs z a w ie  z m u ­
szeni byli w łaśc ic ie le  d o ro żek  do p e w n e j  p rz e ró b k i

i p o n o w n e g o  o p lo m b o w a n ia  ta k s o m e t ró w ,  a  to 
w zw iązku  z n o w ą  t a r y f ą  s a m o c h o d o w ą .

T ak sów k a zgn iecion a przez tram w aje. P rz y  zb ie ­
gu  ul. So lnej i L eszno  w' W a rs z a w ie  z a t r z y m a ła  się 
za tram w uijem  n a  p rz y s ta n k u  stojącymi ta k s ó w k a  
p ro w a d z o n a  p rzez  kierowcę. L eo n a  L ew an d o w sk ieg o .  
P o  tej sam e j  linji n a d je c h a ł  d ru g i  t r a m w a j  Nr. 9, k tó ­
rego  m o to ro w y  nie  zdo ła ł  z a t r z y m a ć  i s k u tk ie m  tego 
s a m o c h ó d  zo s ta ł  zgn iec iony  i s i ln ie  u szk o d zo n y .

Autosport, Kraków, ftracka 2. — T elefon  21-79.


